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Poznań, 18 marca. Sprzeczność pomiędzy pier- 

ch astkowemi wiadomościami, na prywatnej drodze z War- 
«V odebranemi, o treści posłannictwa przywiezionego 

jenerała Mayendcrfa do Warszawy, a’pomiędzy ogło- 
„we 24 godzin potćm w dziennikach warszawskich 

j(lł,ą reskryptu cesarskiego do księcia Gorczakowa, tćm 
2 8», tJ maczy, że pierwsze były poufnie tylko udzielone nie- 
rż 5 órym osobom przez namiestnika, druga zaś do urzędowego 
)Ut8S znaczona ogłoszenia. Reskrypt więc tamtych wiadomości 

. obala, w przypuszczeniu oczywiście, iż książę Gorcza- 
—' i? niechciał sobie niewczesnych żartów lub mistyfikacyi 
owijfalać, bo że istotnie takie poufne dał zapewnienie, o 
’ozsi u świadczy wyciąg z protokułu posiedzenia delegacjiÄ który podajemy pod rubryką Warszawy, 
ndsti ÓtóMłómaczymy sobie wprawdzie, że cesarz Aleksan- 
-zer. ir, mógł mieć najprzeważniejsze powody unikania pozoru, 
o witałby w skutek wypadków warszawskich i nacisku ogól- 
“S eh żądań narodu polskiego, skłonił się nareszcie do tego,
“ czego dotąd skłonić mu się nie było podobna, to jest 

jakiegoś ustępstwa dla słuszności i sprawiedliwości;
.85 jmaczjmy sobie dalćj, że ustępstw dla Polski nie cbciał 
' 46-»powiedzieć przed ogłoszeniem dla Rosyi, upragnionego 
seRłez nią ukazu usamowolnienia włościańskiego, i że pragnął 
^•“fSesić na tygodni parę stanowcze co do Polski orzecze- 
uJŁżeby mu nadać cechę kroku, z własnego początko- 
-25, Ilia a nie z nacisku poddanych wynikłego. Natomiast nie 
do’lMjemy, jak wytrawni statyści petersburscy mogli tak 
man eee nie znać psychologii i historyi, by doradzić cesarzowi 
“rzitie najuroczystszego i najpowszechniejszego, jaki tylko 

u li t kiedykolwiek, adresu, pogaidiiwą wzmianką, że to tylko 
eeztóljjo kilku indywiduów, powstałe w skutek nieporządków 
'¿-jttytli. Zraził sobie cesarz Aleksander taką odpowiedzią

. totręczył niepowrotnie umysły polskie w rzadkiój właśnie 
“ ffltkowój chwili, gdzieby może mógł był je stósowniej-

ii postąpieniem, dla siebie jakoś tako jeszcze pozyskać 
«^kać Mzie zapewne ludność polska, jak dotąd czekała, 
cb:°s lifestu cesarskiego i ustępstw które w nim się może 
Lamanjdą; przyjmie je i korzystać z nich będzie; ale cały 
czet.-6 i moralny, cała polityczna donośność jakaby z nich dla 
.''“'ł pomyślanćj polityki rosyjskiej spłynąć były mogły, 
y llwowane są, zdaniem naszćm, przez ciasne trzymanie 
/mirtWj tradycyonalcój rutyny, gromienia z góry wszel- 
—20U szczerego i czystego objawu ducha narodowego. Łu- 
'/•> c#j(ię pod tym względem niepodobna: reskrypt cesarski

«jęcia Gorczakowa, najniekorzystniejsze dla Rosyi i dla 
*73-W Aleksandra wywołał wrażenie we wszystkich bez 
23-2iątka warstwach ludności polskićj. Otchłań pomiędzy

Jszawą a Petersburgiem, którą lekkomyślnie i własno- 
U3-T8 rozprzestrzenił, nie tak łatwo już będzie zapełnić. 
,zer. 4SJ ———"™ 1
tal. żrt H, pan raczył potwierdzić wybór dr. Beiserta dyrek-

liejscuJ 
iści. V'| 
icu liii] 
srześ.-l

i gimnazyum w Bolesławcu.

zali się w przewodniczące ciało. Z dołączonych tu proto- 
kułów przekonacie się o czynnościach Delegacyi, a działania 
komitetu znane z adresu do cesarza- Do tćj chwili wszyscy 
jednym duebem ożywieni.

Co tylko wyszedłem z resursy, pokoje napełnione do 
ciżby, mnóstwo obywateli ze wsi przybyło, radzą, gwarzą, 
żyją po tylu latach letargu. Niewątpliwie ten dłngi przymus 
utajania życia narodu, przechował je tóm gorętsze, tćm 
pełniejsze młodzieńczój siły, gdyż widzimy starców z osi- 
wiałemi głowami ożywionych tym samym zapałem co dwu­
dziesto kdkoletnich ludzi. Tym razem i Żydzi nie pozostają 
za drugimi, pękła skornpa interesu własnego, w jaki nie­
szczęśliwe okoliczności ten lud; zasklepiły. Obecnie poczuli 
się dziećmi rodzonemi tćj ziemi a nie obcemi wygnańcami 
losem tu zagnanymi. Posyłam wam odezwę upoważniającą 
do podpisania adresu i mowę w synagodze rabina Jastrowa itd.

Z niektórych okolic dochodzą wiadomości do nas, iż 
ajenci rządowi rozpuszczają wieść między ludem, że dla 
tego na panów w Warszawie strzelano, iż niechcieli uwłasz­
czenia podpisać. Lud nie bardzo temu chce wierzyć i stąd 
zapytania do dworów i księży, którzy rzecz prostują. Nie- 
masz więc z tćj strony żadnój obawy,

Warszawa, 6 marca. O godzinie 7 wieczorem odbyło 
się posiedzenie Rady miasta Warszawy pod prezydencyą 
Pauluccego. Obecni byli wszyscy członkowie Rady, a mia­
nowicie: Jakób Lewiński, Mateusz Rosen, Tytus Chałubiń­
ski, J. Kenig, Leop. Kronenberg, X. Stecki, K. Fiszer, 
Ant. Trembicki, Kajet. Witkowski, Stan. Hiszpański, Ant. 
Wrotnowski, Henr. Krajewski, Dominik Zieliński, Jakób 
Natanson, Henr. Ruszkowski, Teofil Piotrowski, Aug. Trze­
trzewiński, I. J. Kraszewski, Jak. Piotrowski, nadrabin 
Beer Meisels, Karol Beyer, Ks. kan. Wyszyński, Ksawery 
Schlenker, Franc. Scholze.

Przede wszy stkićm Paulucci zakomunikował odpowiedź 
na żądania przedstawione na poprzednićm posiedzeniu.

1. Gorczaków powtórzył,’że zajmie się jak można naj- 
prędzćj, aby więźniom politycznym w celu ułatwienia środ­
ków uniewinnienia się, udzielić obrońców. Paulucci dodaje, 
że środek ten tak wieikićj wagi w interesie ludzkości nie 
może być przedsięwziętym bez dojrzałćj rozwagi, tóm bar- 
dzićj, że zmienia całkowicie sposób postępowania istniejący 
w Królestwie.;

2. Lista więźniów politycznych i powód ich aresztowa­
nia zakomunikuje się delegacyi.

3. Gorczaków zgodził się na żądanie Rady, przyspie­
szenia wyroku więźniów politycznych.

4. Gorczaków zgadza się w razach wskazanych przez 
Radę, a uznanych przez Pauluccego na urządzenie straży 
bespieczeństwa złożonćj z obywateli miasta w celu utrzy­
mania porządku.

Po tćj odpowiedzi Rada miasta oświadczyła Pauluc-

cemu, że zwłoka w tak nagłych okolicznościach może nie 
korzystnie wpłynąć na umysły mieszkańców miasta. Na to 
odrzekł Paulucci, że wiadomość co do więźniów najutrzej- 
szćm posiedzeniu usłyszą. Wreszcie wniósł, aby na przy­
padek nieobecności jego obrano wiceprezesa, na co się 
zgadzając członkowie Rady na wiceprezesa wybrali Jak 
Lewińskiego.

Warszawa, 7 marca o 2 z południa. W ratuszu posie­
dzenie Rady pod prezydencyą Pauluccego.

1. Tenże podaje listę uwięzionych w cytadeli, którą 
Rada do rozpoznania przyjmuje.

2. Na zapytanie Rady, czy prócz wymienionych w li­
ście, nie ma gdzieindzićj więźniów politycznych, oświad­
czył Paulucci, że mu wiadomo tylko o jednym aresztowa­
nym znajdującym sie w ratuszu, na odwiedzenie którego 
przez członków Rady zezwala.

3. Paulucci oświadczył, że prezes komisyi śledczćj w cy­
tadeli starać się będzie o to, aby przy śledztwach o sprawy 
polityczne było obecnych dwóch członków wybranych z Rady.

4. Rada miasta przedstawiając trudności robienia kopii 
protokułów posiedzeń odbywanych, żąda ogłoszenia tychże 
drukiem. Paulucci oświadcza, że to w żaden sposób miejsca 
mieć nie może.

5. Ponieważ niewiadomością prawa tłumaczyć się ńie 
można, azatćm konieczna znać prawo obowiązujące, a wię­
źnie polityczni oddawna sądzeni przez sądy wojenne podług 
praw niewiadomych nikomu; wnosi więc Rada o zakomuni­
kowanie praw i procedury sądu wojennego, i temu żądaniu 
Paulucci zadość uczynić przyrzekł.

6. Rada wyraziła się, że dodanie obrońców więźniom 
politycznym mogłoby mieć miejsce podług praw obowiązu­
jących na podstawie art. 53 ustawy przychodnićj do kodeksu 
karnego z d. 11 list 1847.

7. Na przedstawienie Rady, że w mieście się rozcho­
dzą wieści niepokojące umysły mieszkańców, jakoby stawiać 
miano na placach publicznych baraki dla pomieszczenia 
w nich wojska, Paulucci oświadcza, że lepsze pomieszcze­
nie jawne żołnierzy w barakach, niż ukrywanie ich w miej­
scach prywatnych i zakątach.

8. Podczas posiedzenia członkowie Rady; Lewiński, 
Stecki, Wrotnowski, udali się do więzienia ratuszowego, aby 
odwiedzić pomienionego wyżćj aresztowanego, i znaleźli 
tamże jednego tylko Feliksa Maładzióskiego, aresztowanego 
w zeszły poniedziałek przez akademików za niespokojność, 
Oprócz niego odesłany jeszcze do spitala Krynicki.

Na tćm koniec protokułn. Podpisy obecnych człon­
ków: Paulucci, Teofil Piotrowski, X. Wyszyński, Jakób 
Piotrowski, Ksaw. Szlenker, X. Stecki, Jak. Natanson, Ant. 
Trębicki, Fiszer, Chałubiński, Scholze, Witkowski, Rusz­
kowski, Hiszpański, Zieliński, Trzetrzewiński, Henr. Kra­
jewski, Lewiński.

Berlin, 17 marca. Na wczorajszym posiedzeniu izby 
’iej9CUJ’obradowano dalćj nad wnioskiem Arnima, żądają- 
^wioseaL’ wiadomo, pobierania nadzwyczajnego czasowego 
czer.-lipp11 od fundowanego podatku dochodowego, celem po­
ił, pł. R kosztów administracyi wojskowój. Przeciw wnioskowi 
ca;, 41p panowie Dueberg, Baumstarck i Camphausen (z Ber- 
4'o‘rf’u wnioskiem panowie Waldow-Steinhóvel i Below. 

8000 A mówców wyczerpnięto.
kołach parlamentarskich obchodzi pogłoska, ja-

^ministerstwo uchwaliło przedłożyć królowi, ażeby tenże 
■<£?* crędzie królewskie, wktórćm cofając projekt dopra- 

■J-* Małżeństwie ma radzić przyjęcie innych projektów do 
88,a Przez ministerstwo podanych.
i" Świeżo wybrany poseł z Berlina, były sędzia po- 

^u'ze z Delitsch, już wstąpił do drugićj izby i 
„p w bliskości posłów Hoverbecka, Behrenda itd.
-r~ Pułkownik hr. Bismarck-Bohlen, wysłany przez 
Si. )Old.eru św. Jana Jerozolimskiego do Syryi w celu 
-lipri n'a złożonći sumy przez kawalerów tego orderu 
4»naiP°trzebniejszycli Cbrześcian syryjskich, powrócił 
"•tfin * zt*ał sprawę z wykonania poselstwa swego 

, ?^owi* Towarzysz pułkownika rotmistrz Perpon-
3itj’aa‘ s,ę d<> Carogrodu, skąd dopiero w kwietniu po-

1. Aleksander Pomian
2. Michał Butowicz
3. Jakób Szemiot

4. Adam Trąbozyński
5. Henryk Filipowicz
6. Józef Kleczy ński
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7. Narcyz Jankowski
8. Konstanty Szyszkowski
9. Bolesław Debnel
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10. Aleksander Bądzewicz

11. Andrzéj Sikorski
12. Adam Rzeszotarski

13. Antoni Załuskowski

14. Stanisław Krupski

magazynier kolei ielaznćj

guwerner instytutu szl. 
syn obywatela ziemsk.

syn obywatela ziemsk 

poddany austryacki

llstycz.1861

24 „ „
26 u »

7 lutego 1861

13 , „

Pomian oskarżony o fałszowanie 100 ru- 
blówek, Butowicz o puszczenie ich w kurs, 
a Szemiot o ukrywanie przestępstwa i prze­
stępcy.

Wszyscy trzćj obwinieni o rozprzestrze­
niania proklamacyi, wierszy, oblewanie pu­
bliczności kwasem siarczanym i rozmyślne 
wylanie w teatrze cuchnącego płynu podczas 
bytności tamże cara,

Jankowski aresztowany w Krakowie przez 
Austryaków i wydany Moskwie jako podej 
rżany o stosunki z partyą Mierosławskiego, 
i zamiar zrobienia powstania w Królestwie. 
Debnel i Szyszkowski podąjrzeni o stosunki 
z Jankowskim w tymże celu.

Obwiniony o posiadanie zakazanych ksią­
żek i wierszy.

Sikorski obwiniony o posiadanie zakaza­
nych książek i wierszy; Rzeszotarski o na­
pisanie listu z Paryża donosząc o zawartych 
Btosunkach z partyzantami Mierosławskiego.

Aresztowany za włożenie na maskaradzie 
kostyumu niewolnika obciążonego kajdanami.

Okazał się ajentem austryackim i takież 
obowiąski przyjął w Warszawie,_ gdzie roz­
syłał bezmimienne listy i przylepiał po uli­
cach proklamacje.

Sprawa skończona.
Wyrok sądu wojen, 
zapadł, lecz jeszcze 
niepotwierdzony. 
Spiawa skończona. 

Wyrok czeka po­
twierdzenia Gorcza­
kowa. Trąbozyński 
osadzony w ordo- 
nanshauzie.

Z rokazu Gorczak. 
sprawa ta oddana j 
pod sąd woj. lecz do i 
dziś bez rozpoczę-S 
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lecz bez decyzyi 

Gorczakowa.

4
4’/,
3'/,

4sr
3'/,
3*/.

4
4
4
5

ą tu, że z okoliczności składania homagium 
jwzj innemi br. Redern i Blücher wyniesieni być mają 
w książęcego.

królestwo polskie.
zawa, 13 marca. Posyłam wam różne dokumenta 

'i Ws s'3raw naszych publicznych. Bo dziwny tu stan 
. d^8.1^0 si? mówi głośno i pisze, a drukować nie 

'j ¡p1 eie się więc jak przed wynalezieniem druku, 
^¡¿Cz krąży w tysiącznych odpisach, wszyscy ją 
x 718dzą tak dobrze jakby ogłoszoną przez gazety była, 
-t, p-Unas jakby dwa ministerya, Deiegacya i Ko- 
/śfc ?rw.sza reprezentuje interesa miasta Warszawy i 
f.OrL2 ^‘sdzami miejscowemi, zasiada na ratuszu, a 
'icsłfl a'e sprawę w resursie; drugi przedstawia 

druiriF0 kraju i znosi się z Petersburgiem. I pierw- 
“kcion 2 tych rePrezentacyi nikt nie obierał, nikt 
iił0 ) wyrosły same w chwili nagłój potrzeby, 

KU«unastu ludzi i bez żadnych formalności zwią*

15. Ignacy Starzyński
16. Henryk Sykłowski
17. Antoni Nassalski
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Z powodu nie na­
znaczonego nowegó 
inkwirenta do komi­
syi śledczćj sprawa 
nie rozpoczęta.

20 lut. 1861 
27 „ ,
26 .

Pierwsi dwaj obwinieni o rozsyłanie w 
Lublinie bezimiennych listów i wybijanie 
tamże okien, a trzeci podejrzany o kompo- 
zycyą tychże listów, posiadanie proklamacyi
Mierosł. i zbieranie w Lublinie składek. _ ---------

Nowakowski, Cielecki i Turowski obwinieni o krzyki na nl. 
Gołębiej w dniu 25 lutego r. b. i pobicie dozorców, a Nowa­
kowski nadto o pobicie policyanta Tadeuszaka w głowę, skut­
kiem czego pogiął mu kask; Biernacki o krzyki, aby ¡Ilumino­
wano miasto i uderzenie żelaznym prętem W głowę policyanta 
chcącego go aresztować; Krajewski o krzyki i ranienie w twarz 
Szacbowski o krzyki, Balcer o rozrzucanie plakatów na Elekto­
ralnej ulicy. ...

5 marca 1861 Obwiniony o namawianie uczniówgimnazyum Piotrkowskiego 
do powstania i rozdawanie im broni. Aresztowany przez tychże. Jenerał Paulucci zapewnia, że prócz wymienionych, nikogo więcćj nie 
ma w cytadeli aresztowanego ze sprawy polityczne, że porządek ten sam jak dawnićj za czasów pełnienia przezeń służby naczelnika 
komisyi śledczćj, że wreszcie na utrzymanie więźniów przeznaczono w miejscu 30 kopiejek do 45 kopiejek dziennie.

Warszawa, 7 marca 1861.

18. Wradysław Krajewski
19. Stanisiaw Szackowslii
20. Ludwik Balcer
21. Józef Turowski
22. Karól Nowakowski
23. Leopold Cielecki
24. Ludwik Biernacki

25. Józef Cywiński
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Warszawa, 8 marca o 11 z rana. Posiedzenie rady mia­
sta pod laską prezesa Paulnccego.

Deiegacya przedstawiła Pauluccemu projekt do ogło­
szenia w pismach publicznych naśtępnjącćj treści:

„Deiegacya czuwająca ze strony obywateli nad porząd­
kiem i bespieczeństwem publicznćm, oraz nad losem osób 
wypadkami ostatnich czasów dotkniętych, nie tracąc na chwilę 
z oczu obowiąsków zaufaniem współobywateli na nią włożo-
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nych, odwołuje się do świętego uczucia miłości kraju i u- 
prasza ludność, aby dopomagając delegacyi w spełnieniu 
trudnego zadania, i nadal okazywała takie same uczucia, 
jakie ją ożywiały w pamiętnym dniu pogrzebu 2 marca, i 
aby zachowała tęż sarnę pełną godności postawę w dniu 
jutrzejszym nabożeństwa. Nad porządkiem przy kościołach 
czuwać będzie służba obywatelska.“

Prosi następnie rada o wyjednanie u namiestnika wy­
drukowania dziś jeszcze wspomnionego ogłoszenia w cało­
ści, a to w celu uspokojenia umysłów, bez czego rada u- 
ważałaby swoję działalność za stanowczo utrudnioną, a tćm 
samśm nie odpowiadającą dostatecznie zamierzonemu celowi. 
Skutkiem tego rada uprasza Pauluccego, aby mógł zdanie 
to wraz z projektem ogłoszenia przedstawić namiestnikowi, 
na którego decyzyą delegacya w komplecie oczekiwać będzie.

Jakoż w ciągu trwającego posiedzenia Paulucci udał 
się do namiestnika, od którego powróciwszy, radzie oświad­
czył: iż Gorczakow na publikacyą zezwolić nie raczył.

Mając sobie zatamowaną tym sposobem możność ode­
zwania Bię do publiczności za pomocą druku, rada pozba­
wioną jest normalnych środków działania na umysły, i ztąd 
uważa wpływ swój zewnętrzny za najzupełniej nadwerężony 
i niepodobny. Na tćm protokół się kończy. Podpisy.

Uwaga. Po skończeniu posiedzenia Andrzej Zamoy­
ski wraz z kilku członkami rady miasta udawszy się do na­
miestnika, wyrobili pozwolenie ogłoszenia drukiem powyż- 
szćj odezwy.

Warszawa, 8 marca wieczorem. Posiedzenie rady miasta 
pod laską prezesa Pauluccego.

Rada miasta komunikuje zmienione co do redakcyi przez 
władzę i w niżćj przytoczonych słowach, przez namiestnika 
dozwolone ogłoszenie rady do mieszkańców Warszawy:

„Delegacya obywateli, obowiązana do współdziałania 
w utrzymaniu porządku i bespieczeństwa, pragnąc gorąco 
podołać swemu zadaniu, odwołuje się w imieniu miłości 
kraju do mieszkańców, wzywając ich uczestnictwa, aby stale 
zachowywali spokój w pamiętnym dniu 2 marca okazany, 
jak niemnićj już dowiedzioną pełną godności postawę w cza­
sie odbywać się mających nabożeństw w dniu jutrzejszym. 
Obywatele ze swćj strony czuwać będą nad zachowaniem 
spokojności i porządku.“

Rada objawia życzenie, aby żandarmi i policyanci co­
fnięci zostali zupełnie podczas jutrzejszego nabożeństwa. 
Paulucci oświadcza, że żandarmi wcale nie będą obecnymi, 
tylko w miejscach ciasnych, przy doróżkacb, i to w małej 
liczbie.

Rada objawia, że służba obywateli na jutro już w wy­
konanie wejdzie, ponieważ nagłość okoliczności wprowadze­
nie jćj w życie na dzień jutrzejszy usprawiedliwia. Paulucci 
oświadcza, że przeciwko temu nic nie ma.

Na tćm protokół się kończy. Podpisy.
Warszawa 9 marca 1861 o 7 wieczorem. Posiedzenie 

wszystkich członków rady miasta pod prezydencyą wicepre­
zesa Jakóba Lewińskiego.

1) Ponieważ nastąpiły nieuzasadnione obostrzenia w lo­
sie więźniów poi. cytadelowych, jak zmuszanie osób odwie­
dzających więźniów do legitymowania się przez policyą z 
pokrewieństwa z nimi, co jest rzeczą niemal niepodobną i 
zawsze dłuższego czasu wymagającą; dalćj wzbronienie zu­
pełne dostarczania im książek do czytania: przeto odnosi 
się rada miasta do Pauluccego, aby tenże w właściwćm 
miejscu usunięcia powyższych obostrzeń zażądał.

2) Rada miasta wiedząc z własnego doświadczenia o 
wyżywającćm nastawianiu się żołnierstwa, drażniącego puoli- 
czność, objawia życzenie, aby rozkazem dziennym nakazano 
mu odpowiednie zachowywanie się.

3) Rada miasta wyznacza członków Naw. Szlenkera i 
Jak. Piotrowskiego do zakomunikowania powyższych przed­
stawień Pauluccemu.

Posiedzenie skończone. Podpisy.
Warszawa 11 marca o 7 wieczorem. Posiedzenie rady 

miasta pod prezydencyą wiceprezesa Jakóba Lewińskiego.
1) Stósownie do protokółu z 7 bm. zamieszcza się lista 

więźniów, zakomunikowana przez Pauluccego (następuje lista 
aobacz protokół z 7 bm.)

2) Delegacya, jako organ pośredniczący między władzą 
a ludnością, którą los więźniów politycznych bardzo blisko 
dotyka, przedstawia kilka ogólnych uwag co do zakomuni­
kowanćj jćj listy.

Na zasadzie jedynie powyższćj listy, nie znając bynaj- 
mnićj aktów spraw, delegacya odziela od reszty, 3 pierw­
szych obwinionych, następnie agenta prowokacyjnego zagra­
nicznego, a drugiego aresztowanego przez uczniów gimna- 
zyum Piotrkowskiego, oświadczając, że tylko właściwie znaj­
duje się 20 więźniów, których los publiczność obchodzi, i 
ich tylko dotyczą następujące uwagi.

a) Bądzewicz i Sikorski oskarżeni o posiadanie zakaza­
nych książek i wierszy. Ale wykaz książek zakazanych ni­
gdy ogłoszonym nie był. Zresztą za posiadanie pism choć­
by nawet podburzających przeciwko rządowi podług kode­
ksu karnego istnieje tylko kara aresztu od 3 dni do 3 ty­
godni, lub nagany w obec sądu; kara nierównie mniejsza 
od wysiedzianego już przez Bądzewicza i Sikorskiego w cy­
tadeli aresztu. W końcu sprawy, o których mowa, jako 
objęte działem IV kodeksu, podłng art. 29 ustawy Prze- 
chodnićj z r. 1847 nie podpadają pod juryzdykcyą sądu wo­
jennego.

b) Obwinieni o krzyki na Gołębićj ulicy lub pobicie po- 
lieyantów w dniu 25 zm. Wład. Krajewski, Stan. Szachow- 
ski, Józef Turowski, Kar. Nowakowski, Leopold Cielecki, 
Ludwik Biernacki, zdawaliby się podlegać karom art. 302 
kod. karnego, z których najsurowszą jest areszt od 3 dni 
do 3 miesięcy. Zarzut zaś czyniony Ludwikowi Balcer zdaje 
Bię odnosić do art. 315 tegoż kodeksu. Obwinieni obudwóch 
tych kategoryi kwalifikowaliby się zdaniem delegacyi do od­
powiadania z wolności, zmim sądy właściwe o istocie czynu 
»decydują.

c) O ile z określenia czynu zakomunikowanego w liście 
więźniów wnosić można, delegacya dopatrzyć nie może do­
statecznie czynu kary godnego co do Ant. Załuskowskiego, 
oskarżonego o włożenie kostyumu niewolnika podczas ma­
skarady: podobnież co do Adama Rzeszotarskiego sam fakt 
znajomości członków partyi Mierosł: i napisanie o tćm listu 
jeśli inne nie zachodzą zarzuty, nie zdawał by się także u- 
legać jakićj bądź karze kodeksem karnym postanowionćj.

d) Co do obwinionych Adama Trąbczyńskiego, Henr. 
Filipowicza, Józefa Kleczyńskiego, jeśii czyny oskarżenia 
dowiedzione im zostały, delegacya to tylko nadmienić może 
że obwinieni są małoletni, i uwięzieni już blisko od 5 mie­
sięcy.

e) W sprawie Narcyza Jankowskiego, Konst. Szysz-' 
kowskiego i Bolesława Dehnela, delegacya uprasza o przy­
spieszenie decyzyi wyroku zgodnie z zasadami ludzkości.

f) Co do Ign. Starzyńskiego, Henr. Sykłowskiego i Ant. 
Nassalskiego delegacya z zakomunikowanćj listy nie może 
sobie na teraz zdać dostatecznćj sprawy o doniosłości oskar­
żenia; a w razie jeźli czyn nie przechodzi artykułu 285, 
postępowanie z nimi, jak z innymi okarzonemi tćj kategoryi 
za stósowe by uważała.

Wyszczególnione te okoliczności, już z samego stanowi­
ska prawnego przytoczyć się dające, z powodu, że na los 
więźniów wpłynąćby mogły, uprasza delegacya przedstawić 
Gorczakowowi. Zważając wszakże obok tego na to, że wszy­
stkie te czyny zdają się być wynikiem ogólnego wzburzenia, 
które przez ostatnie wypadki tak widocznćm się stało, prze­
konaną jest delegacya, że w obecnym stanie odstąpienie od 
przepisów karnych, doszedłszy do wiadomości publicznćj, 
przyczyni się do uspokojenia umysłów.

3) Następnie członkowie Hen. Szlenker i Jak. Piotrow­
ski, zdają sprawę z poruczonćj im na onegdajszćm posie­
dzeniu czynności:

Dla słabości Pauluccego udali się do jen. adj. Kotze- 
bue, aby tenże tego samego dnia przedstawił Gorczakowowi 
potrzebę usunięcia zaprowadzonych obostrzeń w cytadeli. 
Poczćm przybył z odpowiedzią pułk. Demoncal, że Gorcza­
kow polecił jen. Jermołow, ażeby dozwolił nietylko kre­
wnym, ale i znajomym odwiedzać bez legitymowania się 
przez policyą więźniów, byleby tylko nie zgromadzano się 
tamże zbyt tłumnie.

Co do proźby o ponowienie wydania rozkazu, ażeby 
żołnierze względem publiczności ostrożnićj się zachowywali, 
Kotzebue oświadczył, że polecenia w tćj mierze już dwu­
krotnie wydane zostały i że sam osobiście upominał ofice­
rów, by tego najsurowićj przfestrzegali, że jednak wskutek 
podanćj prośoy nowego rozkazu wydać nie omieszka.

Koniec protokółu. Podpisy.
Warszawa, 12 marca 1861. O pierwszej z południa 

posiedzenie Rady miasta pod laską Pauluccego.
Uwagi w wczoraiszem protokule co do więźniów za­

mieszczone, zostały przez członków Jak. Piotrowskiego, 
Szlenkera i Leop. Kronenberga Pauluccemu zakomuniko­
wane, który przedstawiwszy je Gorczakowu, oświadcza, iż 
namiestnik przedstawienia Rady bardzo dobrze przyjął, 
i obecnie losem więźniów zajmuje się, czego dowodem jest 
uwolnienie jednego z aresztowanych, Stan. Szachowskiego. 
Co do innych więźniów wyraża Paulucci nadzieję, iż w krót­
kim bardzo czasie nastąpi przychylna dla nich decyzya. Na 
tćm protokół się kończy. Podpisy:

!! Warszawa, 14 marca. 'Wczoraj późnym wieczorem 
w tutejszćj resursie kupieckićj, liczny bardzo zastęp cieka­
wych oczekiwał na koniec posiedzenia delegacyi miejskićj 
i na nowiny, jakie na tćm posiedzeniu się wyuurzą w przed­
miocie tego co jenerał Meyendorf przywiózł od cesarza. 
Otóż kiedy wreszcie niektórzy członkowie delegacyi przy­
byli do resursy, odczytano zebranemu towarzystwu taki 
wyciąg z protokułu dopieroco zamkniętego posiedzenia de­
legacyi :

„Działo się w Warszawie, w gmachu ratuszowym, dnia 
13 marca 1861, o godzinie 7 wieczorem.

„Na dzisiej^zćm posiedzeniu zgromadzili się członko­
wie pod prezydencyą JW. jenerała Paulucci. Przedewszyst- 
kićm członek delegowany, Ksawery Szlenker, wniósł: że 
w dniu dzisiejszym o godz. wpół do 12 wezwany został 
razem z Leopoldem Kronenbergiem, członkiem delegacyi, 
do JO. ks. namiestnika, który im, jako i jednocześnie po­
wołanym : metropolicie J. Ex. arcybiskupowi, fes. Antoniemu 
Fijałkowskiemu, Andrzejowi hr. Zamoyskiemu i Władysła­
wowi hr. Małachowskiemu, odczytać raczył najwyższe pismo 
Najjaśniejszego Pana do JO. ks- namiestnika adresowane, 
którego treść główna jest ta: żs N. Pan zamierza zapro­
wadzić reformy w Królestwie Polskićoa; czćm teraz zaj­
mować się raczy i liczy na utrzymanie porządku i spo­
kojności ze strony mieszkańców Królestwa. Następnie 
delegowanym wyżćj tu rzeczonym, komunikowane zostało 
poufuie, iż pierwszemi reformami zaprowadzić się mającemi 
będą:

1) Utworzenie Rady stanu, do którćj układu wejść 
mają uzdatnieni obywatele, ludzie zaufania.

2) Urządzenie rad municypalnych po miastach w Kró­
lestwie, na zasadzie wyborów.

3) Zupełna zmiana systematu wychowania publicznego.
4) Wezwani będą uzdolnieni obywatele, ludzie zaufania, 

w celu naradzenia się nad potrzebami kraju. Wszystkie te 
projekta w ciągu dni 12 ogłoszone być mają.

„Po zapisaniu powyższćj relacyi członka delegowanego, 
Ksawerego Szlenkera, nadmienić tu wypada, że JW. jene­
rał Paulucci zawiadomił w dniu wczorajszym wiceprezesa, 
delegowanego Jakóba Lewińskiego, o uwolnieniu z cytadeli: 
Józefa Turowskiego, zaś w dniu dzisiejszym tegoż prezesa 
zawiadomić raczył o uwolnieniu następujących więźniów: 
Szachowskiego, Trąbczyńskiego, Załuskowskiego, Bądzewi­
cza, Sikorskiego, Cieleckiego, Sykłowskiego, Rzeszotarskiego, 
Szyszkowskiego, Starzyńskiego.

„Po wysłuchaniu relacyi członka delegowanego KjL 
rego Szlenkera, delegacya objawiła zdanie następujące 111

„Delegacya obywateli miasta Warszawy powołani 
faniem mieszkańców w d. 27 lutego i upoważniona
JOKs. namiestnika do zasiadania w ratuszu “lejüoíprzyjęła mandat wpływania na uspokojenie umysłów ai 
nadejścia odpowiedzi od N. P»na na adres przez mie 0 
ców Królestwa na ręce JO. księcia namiestnikaręce JO. asięcia namiestnika zł, 

mandat ten wśród najdrażliwszych okoliczności dopeł« 
tylko siłą moralną i wpływem, jaki jćj dało zaufanie 
wateli. Dzisiaj, w przekonaniu, że mandat ten udzie mii 
jćj doraźnie i czasowo, ustaje, delegacya uważa za ,CJ 
obowiązek, odpowiadając położonemu w nićj zaufaniu, ptijeii 
stawić pztrzeby miasta, które aczkolwiek nader dn 
w porównaniu z ogólnemi potrzebami kraju, są wS! 
ogólnych pragnień odbiciem. Za nąjpierwszy i najistot 
szy warunek i rękojmią porządku, uważa delegacya poazn 
rzeuie zarządu miasta, równie jak administracyi docfe^ 
i wydatków, ludziom powołanym przez ogół swobod^1 
wyborami obywateli, bez różnicy stanu i wyznania. Złul” 
den z głównych powodów, dla których dzisiejszy zarząj°*€ 
odpowiadał swojemu zadaniu, opinia publiczna uwaia l0*£ 
dzielenie administracyi od policyi wykonawczćj, którebj 
czone być winny tak, aby tym sposobem policyą na! 
charakteru zapobiegającćj i opiekuńczćj w miejsce drsfI1 
cćj i prowokacyjnćj. W obec tych potrzeb, delegacya 
dzi się w obowiązku wypowiedzieć, że jak najprędsze32?8 
rządzenie wyborów zdaje się być koniecznością połoi 
Na tćm protokuł zakończony i podpisany został.“

me
* Warszawa, 15 marca. Pan Muchanow dymisyonojczor 

z urzędu kuratora okręgu naukowego.
i

Warszawa, 14 marca, w południe. Piszą do Schl. Zkm i 
Jak we wszystkich czynnościach, tak delegacya wczpże 
odebrawszy wiadomości od księcia namiestnika trafnyjk b< 
okazała. Na plenarnćm posiedzeniu wieczorem na rśitawii 
postanowiła złożyć w ręce ludu mandat otrzymany ed liki, 
w chwili wzburzenia 27 lutego, uwiadomić o tćm nai racz 
nika i prosić, aby nową delegacyą drogą prawną jie w 
wybory powszechne kazał wybrać, któraby stała się | jljcl 
nem formalnym woli i myśli obywateli, i mogła siłą 
ralną wpływać na zachowanie porządku i bespie 
Tćż postanowiła delegacya napisać memorandum 
cia, w którćm najpotrzebniejsze odmiany w organizacji ja 
ministracyjnćj i policyjnćj stolicy były oznaczone i p; » 
pod rozbiór. Kiedy protokół posiedzenia odczytano ■■ 
madzeniu wielu set obywateli, czekających z najwyższći 
tężeniem na powrót delegacyi w resursie kupieckićj, 
wolenie było powszechne i nader żywe, i proszono i 
delegacyą aby pozostała w swym składzie aż do wjflodbç,. 
wyborów, na co ta się zgodziła. Wieczorem gazet«(smy 
siły reskrypt cesarski z odpowiedzią na adres. feai

Zdaje sięj wnosząc z ostrego tonu odpowiedzi, itïusze 
pragnie rozwinąć więcćj energii niż od dwóch tyjfcjew]- 
Ale deputacya nieraz oświadczyła księciu, że bagnety modli 
tacze pociągną za sobą ofiary, lecz opinii nie zn jjtje 
Zdaje się z odpowiedzi cesarskićj, iż w Petersburgi 
znają dobrze stanu rzeczy. Jakże bowiem adres prze 
naród przyjęty i poparty można było nazwać jako! —— 
dnyrn i niebyłym i uzurpacyą niektórych osób, 
w Warszawie ma przeszło 50,000 podpisów, a na ai . P 
pierwszym dla księcia było ich 127, z głową duchowie izinie 
polskiego katolickiego (Antoine de Fiałkowski, arche lie a 
de Varsovie, au nom du clergé), nadrabinem izraeliiwinnii 
duchowieństwa, najwyższą szlachtą, pierwszemi znakuWa 
ściami kraju, przewodniczącemi korporacyi. Zdaje 
że obietnice ludu teraz nie łatwo zaspokoją. "—
okolicznościach tćm smutniejsze adres sprawia wiSse 
że wczoraj delegacya uspakajała publiczność zapo* Dn 
koncesyi i treścią pożądaną reskryptu. Spokojne u’ożeńs 
hienie z taką pracą utrzymane przez delegacyą, uia ’»legł 
dzie na szwank wystawione. Skutek to naturalny,, ^zyc 
waż urzędnicy dawnego systemu stoją na czele rządi 
rzy tak długo na swój sposób gospodarowali, a nie 
oswoić się z myślą ograniczenia władzy. Zdaje im p
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tylko idzie o to, by rzeczy poszły w odwlokę. Olu 2książę oświadczył deputacyi, że nie ogłosi reskryi
Barskiego, dziś go dają wszystkie gazety. ton.

Warszawa, 12 marca. Czas podaje z tćj daty ^55 
bryce wstępnćj list niniejszy, na który już to z 
snowy, już z powodu wiarogodności źródła z jakifl g 
szedł redakcyi, szczególną zwraca uwagę. Potwierdzał „ 
me czytelnikom Dziennika szczegóły: „Położenie ]»‘ ltropn 
wypadkizrobiły pod wpływem dotykalnćj ręki Opatrz^zoie2, 
dzień się bardzićj ustala i rozjaśnia. Ten ogromny W obne ' 
moralnćj w naszym narodzie, to przyjście do sam0’ lfac- 
przekonania o koniecznćm zwycięztwie ducha nad 
o potędze jedności i zgody, o bezskuteczności, zwy£
tradycyjnych środków sprzysiężeń i tyralierskieb 
jest faktem historycznym i ważniejszym w dzieją.^“ ty? 
narodu niż nawet chwilowe zwycięztwo na polu, wi 
żnćj. Jakaż to nauka dla młodego pokolenia, J jci 
wna odpowiedź dana tym co sądzili, iż sami dotą , U» 

cierpią dla osiągnięcia zamierzonego celu w tS tobi'Hei cierpią aia osiągnięcia zamierzonego ceiu. uc
żyjemy w oczekiwaniu; cierpliwi, bo mamy P^dorh 
tkniętą drogę, bo czujemy siły nasze i gotoffOs i
bo ufamy w sprawiedliwość sprawy i w świętoś 
Jest to niejako namaszczenie narodowe, i każfl) o 
jego wrażeniem. umbi!!'4

Nabożeństwo sobotnie odbyło się tak Prz? „ 'to 9 
aż serce się radować musi. Straż obywatelska .P1 
rządku i prawdziwie nie wiele miała do roboty, Ich 
był przejęty tym duchem, który całą ludnos |*go , 
władnął.

Jest w obecnćj chwili ważna okoliczność, « “v"



a
winienem, to jest rozwiązanie nie wiem czy stanów- 

eTf1V»le zaWSze tsraz na^er użyteczne kwestyi żydowskiej. 
& tfiizi ogromnego patryotyzmu dali objawy. ‘ Cale ich du- 
jl.ffieństwo z rabinem warszawskim na czele przystąpiło 
Jr »dresu, brało udział w uroczystości pogrzebowej, wydało 
¿o wszystkich synagog w Królestwie Polskióm okólnik, wy- 

!B!i -zujący żydom obowiąski względem kraju, który zamie- 
io! ¡kująi w ofiarach pieniężnych, w mowach mianych po syna- 
ielLch warszawskich, w przybraniu ogólnój żałoby w ni­
le i nam nieustępują. Nie wchodzę w sprężyny tego dzia- 
izieinia, ale że jest silne, że jest jawne, nie prowokacyjne, ale 
a iczere, o tćm wątpić nie można, i oddać im należy spra- 
ptjedljwie uznanie zasług ich w teraźniejszćj chwili.

Z kraju całego przychodzą pocieszające raporta. Je- 
Ssli gdzie niegdzie zdarzyły się zaburzenia, te nie miały 
W jżności i były bardzo wyjątkowe. Interes adresu idzie 

‘ ? od względem przystępowania do podpisu spokojnie i orga- 
hiSicznie. Niektóre dykasterye w całości, inne w znacznój 

7 erbie urzędników je składających przystąpiły do podpisu. 
; ote być, że w innych okolicznościach adres bardzićj w żą- 

S miach określony, na wyraźniejszój pod względem polity- 
a,1 uym oparty podstawie, byłby skuteczniejszym. Ale w o- 
reDl»cnój chwili, to pewna, że właśnie adres taki jaki spisa-

draii, został, był najbardziój na czasie. Dowodzi tego najle-
¡éj jednomyślność całego kraju. Adres był wyrazem żądań

.¿„¡zystkich i wszędzie. 
i0|oi Jak na niego odpowie Petersburg? Dotąd przychodzą 

amtąd tylko głuche odgłosy. Gazety powtarzają przekrę- 
me i niedokładne telegraficzne wiadomości. Przyjechał 

jonoiczoraj jenerał ze świty cesarskiéj Gecewicz i prosto się 
ial do zamku, ale jak sfinks jest milczący i przyjaciele 
go nawet nic od niego dowiedzieć się nie mogą. Obiecują 

hi, y im wszakże dziś jutro proklamacyą cesarską. Będzie to 
t wOoże parafraza sławnych słów: „point do rêveries1'. Jeżeli 
rafnykbędzie w istocie, to opłakanych a może i krwawych 
a tallawiać się trzeba następstw, - krwawych, nie na polu 
y ei ¿ki, ale w koloseum ofiarném. Bo to jest prawdą nieza- 
i nai seczoną., żadną fanfaronadą, żadną przechwałką, iż osta- 
łDą Ie wypadki, krew niewinnie przelana, pogrzeb ofiar po- 

sięfclych, rozrodził namiętność do ofiarowania siebie, do po- 
silą esienia śmierci mçczeûskiéj. We wszystkich warstwach 

eezet toństwa, u osób różnego wieku, u kobiet nawet ta 
i do miętność gra w sercu i popchnęłaby wesołe masy na 
lizać; ef jak na jaką uroczystość. Wspaniałe to i szlachetne

uczucie, godne i nawet naturalne w tak nieszczęśliwym na­
rodzie, ale czy w tćj chwili nowe ofiary potrzebne? Wiele 
wprawdzie organów prasy zagranicznój, uważając ten spo­
kój , który po wypadkach tak burzliwych całą Warszawą 
owładnął, osądziło, iż ruch warszawski był tylko chwilo- 
wćm wzburzeniem ¡umysłów, które się zaraz uspokoiło. 
Sądzę wszelako i niewątpię, że jak cały stan rzeczy się 
wyświetli, jak ocenią prawdziwą naturę tego bezprzykład­
nego umiarkowania, to się Europa przekona, że ów spokój 
nie jest dowodem słabości lecz siły; że w obecnój chwili 
stokroć trudniśj wstrzymać objaw tych uczuć, które tak 
gwałtownie i namiętnie wrą w każdój piersi niż nowe ma- 
nifestacye spowodować. W tym kierunku działać powinna 
uczciwa prasa europejska, raz aby oświecić opinią zagrani­
czną o rzeczywistym położeniu rzeczy, a oraz aby fałszy- 
wemi sądami nie dodawać żaru umysłom, które w istocie 
goreją. Chciałbym listu tego nie posyłać aż się przeko­
nam, czy wieści o proklamacyi cesarskiej są prawdziwe, ale 
okazya nie czeka, a korzystać z niój muszę.

Kilka słów więc na zakończenie o delegacyi miejskiój, 
która w ratuszu pod prezydencyą jenerała Pauluccego obra­
duje i pracuje nad utrzymaniem porządku. Dotąd łatwo jćj 
to było, bo duch zgody i posłuczeństwa stał się w tćj 
chwili namiętnością ludu. Uciera się ona atoli wciąż z zam­
kiem o więźniów, a ustępstwo otrzymuje jedynie przez po­
stawienie niejako kwestyi gabinetowój. Rząd wreszcie za­
komunikował delegacyi nazwiska więźniów zatrzymanych za 
błahe przewinienia w cytadeli, ich stopień winy, dzień are­
sztowania i stan sprawy przed komisyą śledczą. Dokument 
ten rzuca prawdziwe światło na barbarzyńskie postępowa­
nie władzy. Musicie już mioć tę listę, która jest prawdzi­
wym aktem oskarżenia. Wczorajszy protokuł delegacyi, 
który był odczytany w resursie wieczorem, jak to zwykle 
bywa, jest bardzo znakomitym faktem obecnój chwili. Jest 
to sąd pod względem podstawy prawnój aresztowań i śledztw 
ofiar jęczących w cytadeli. Niewielu, co rząd odpowie na 
tak grzeczne ale potężne oskarżenie. Będziecie mieli pew­
nie oryginały tych aktów, ho są na tysiąc rąk przepisane.“

się dostało polepszyć los poddanych włościan. Zaczęliśmy 
z silnśm zaufaniem do szlachty. Nowe prawo poddanym 
włościanom nadaj e zupełną wolność. Właścicielom dóbr 
zostawione prawo własności nad ziemią, ale odstępują włoś­
cianom sadyby na wieczny użytek wraz z gruntem ozna­
czonym prawnie, za podatkiem prawnie oznaczonym.

Włościanie podczas tego peryodu przejścia nazywać 
się będą czasowo zobowiązani. Zarazem włościanom służy 
prawo zakupienia swych sadyb i za zezwoleniem właści­
ciela dóbr kupowania także innych gruntów jak te które im 
na użytek zostawiono. Wtedy włościanie staną się wolnymi 
właścicielami. Nowy ten porządek w przeciągu dwóch łat 
ma być zwolna przeprowadzony. Do upływu tego terminu 
włościanie zostają w dotychczasowym stanie zależności od 
właścicieli dóbr i powinni pełnić ściśle swe powinności. 
Ufamy zdrowemu rozsądkowi naszego ludu. (P. Z.)

ROSYA.

Petersburg, 17 marca. Manifest cesarski o usamowol- 
nieniu włościan z 19 lutego (3 marca) powiada między in- 

Spadkiem po przodkach i1 z łaski Opatrzności nam

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 18 marca. Wczoraj o godzinie 6 z rana odprawił JOks. 

arcybiskup mszą św. u fary na intencyą stowarzyszenia rzemieślniczych 
czeladzi.

— Jutro i pojutrze odbędzie się egzamen publiczny szkoły real­
nej. Wczoraj już na sali popisów zaczęła się wystawa rysunków 
wykonanych przez uczniów tejże szkoły, tak planów architektonicz­
nych, jak z wolnśj ręki. Publiczność bardzo licznie odwiedzająca salą 
świadczyła, iż z wolna nznanie ważności rysunku dla życia praktycz­
nego coraz więcej pośród nas rozszerzać się zaczyna.

— Od soboty w obszernym cyrku zbudowanym na placu Sapie- 
żyńskim daje przedstawienia sztucznśj jazdy konnój p. Carre i licz- 
nóm a dobranem towarzystwem jeźdz'ców. Wystąpienie jego odpowie­
działo rozgłosowi, jaki go poprzedził, a na jaki zasługuje. W ogóle 
pewność i łatwość wykonania, rozmaitość i świetność ubiorów i Przy­
borów, liczba i zasobność materyału, oświecenie i urządzenie wygodne, 
zdają się towarzystwu obecnemu zapewniać pierwszeństwo przed in- 
nemi tego rodzaju, które kiedykolwiek w Poznaniu występowały. Śród 
różnych narodowości w towarzystwie reprezentowanych, wyróżnia się 
autochton Nowego Świata, Indyanin Pctropolis. Jestto ów bajecznój 
giętkości krotofilnik, zagadka dla anatomów, którego Amerykanie po­
dejrzy wają, że stawy ma wprawione z gumy elastycznój. Programy 
przedstawień codziennych podają szczegółowe afisze, w obudwu, tak 
niemieckim, jak polskim języku. Przedstawienia były nader licznie 
zwiedzane, a lubownicy koni i gimnastycznych widowisk, nader żywo 
objawiali swe zadowolenie.

— W tych dniach znana i dawna cukiernia p. A. Pfitznera prze­
niosła się z ulicy Wrocławskićj na Stary rynek do narożnego domu 
po Vassallim. Obszerny lokal dla niój na nowo urządzony.

— W nadchodzącą środę d. 20 b. m. odbędzie się o godzinie 3 
z pełudnia posiedzenie reprezentantów miasta Poznania.

nemi: Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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Na dniu 21 marca o godzinie 10 
o wjflodbędzie się w Grodzisku w kościele 
izetwfimyjn na mocy uchwały duchowieństwa 

, »analnego nabożeństwo żałobne za 
zi, i*lusze ofiar, które w Warszawie krew 
h tjfciewinną przelały. O liczny udział w
gnetynodłitwie wspólnój prosi
ie zm Dziekan i duchowni dekanatu grodzi- 
■sburg skiego. [676]
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zapo’ Dnia 16 t. m. odbyło się na- 
ojne u lożeństwo żałobne w Kwieciszewie za 
ą, n’® ległych w dniu 25 i 27 z. m. braci 
ralnfi laszych w Warszawie. 1815]
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W Jarząbkowie w dniu 13 m. b. od­
było się żałobne nabożeństwo za po­
mordowanych braci w Warszawie, za­
kupione przez Włościan. [796]

Za pcległych na dniu 25 i 27 lutego 
współbraci naszych w Warszawie, od­
będzie się na dniu 20 marca r. h. zrana 
o godzinie 9 żałobne nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym w Rogalinku pod Mo­
siną. (.810]

zgasłój pamięci Gustawa Potworowskiego 
przez Leona Smitkowskiego. (Na dochód 
lazaretu powiatowego śremskiego. 27» sg.)

[823]

Za dusze zabitych niewinnie braci na­
szych w dniach 25 i 27 lutego r. b. w 
Warszawie, odbyło się nabożeństwo ża­
łobne w kościele Radlińskim d. 15 bm.

[806]

W Tursku odbędzie się nabożeństwo 
żałobne dnia 20 b. m. o godz. 10 zrana 
(w Środę) za braci naszych w d. 25 i 27 
lutego w Warszawie poległych. [805]

Od W. Nocy rb. mogą mieć u mnie pomie­
szczenie kilku chłopców lat 12 i niżćj. Ce­
na 150 tal. rocz., za costaneya, stół, dozór 
i pomoc w naukach. <2. Wegner

kand. wyższego urz. naucz. 
[759] ul. Wodna nr. 6.

Cyrk Carrego w Poznaniu.

na art n Poniedziałek dnia 18 marca o go- 
chowieizinie 9 z rana odbędzie się w Sierako- 
( arebe wie nabożeństwo żałobne za dusze nie- 
'izraelH »innie pomordowanych braci naszych 
j znakifT Warszawie. [814]

Dnia 21 b. m, odprawi się w kościele 
parafialnym w Kotłowie nabożeństwo 
żałobne za poległych braci naszych w 
Warszawie. [803]

Dnia 23 marca odbędzie się wWałdo- 
wie pod Sempolnem nabożeństwo żało­
bne za dusze braci naszych na ulicach 
Warszawy dnia 25 i 27 lutego pomor­
dowanych. [800]

kę. r Poległych wszech braci naszych na 
reskryi 2? i 27 z. m. w Warszawie, odbę- 

je się żałobne nabożeństwo w Smo-

ierdi&ło 75Svawæ °dbyło się dnia 11 marca* • 0 ri Rk vuufiu oię unia n waica
nie j^kro ,néni °bZöajmieniu parafianom
ipatrzn0ZoMcb zaJść w Warszawie, przy li­
any ludzie> solenne ża-
. sam®’Tar n&bożeństwo za pomordowanych 

nad ® naszych w d. 25 i 27 lutego r. b.
[813]

skieb
siejach, RR*-* __________________
•olU iak owjp„ściele fi!ialny™ w Grembaninie w 
iał ¿d idhi,’«Ostrzeszowskint odbędzie się W iiaS? “arca r-b- o godnie * rano 

u I e nabożeństwo za dusze bezbron-4 si ie za ausze oezoron-prZî/ d o l0Dl0rdowanych w dc. 25 i 27 lute-
. Ï cR na ulicach w Warszawie. [811]

iętość
każdy
irzykl^ 2>nje l1.marca b- r-w Szczurach o go- 
» nUno’ ”0 zrana odbędzie się nabożeń- 
witv t«1‘Szypb °bne za pomordowanych braci 
nnść 0* leśn modlących się w dniach 25 i 27 
D0 ikót W Warszawie, na które braci ro- 

nktór* zaPraszam. X. Moczyński.
[801]

Dnia 20 marca o godzinie lOćj zrana 
odbędzie się w Orchowie pod Powidzem 
za dusze braci naszych pomordowanych 
w Warszawie na dniu 25 i 27 lutego rb. 
nabożeństwo żałobne. [812]

Dziś w Wtorek
wielkie przedstawienie w wyższćj sztuce jeż­
dżenia , tresowania koni i gimnastyki. Na 
zakończenie: Manewr oryentalny damski.

Początek o godzinie 7. Otwarcie kasy 
o godz. 6.

Jutro i codziennie wielkie przed­
stawienie. [791]

Publiczny popis Szkoły realnéj
W Starogrodzie pod Krotoszynem od­

prawi się nabożeństwo żałobne dnia 20 
marca o godzinie 9 za braci w zeszłym 
miesiącu zabitych w Warszawie. [830] I

odbędzie się we wtorek d. 19 marca od go­
dziny 8ćj z rana do lćj po południu i od 
godz. 26j aż do 5tći wieczorem. Następne­
go dnia 20 marca od godz. 9tćj z rana do 
lltój zdawać będzie popis klasa 1, poczćm 
nastąpią mowy i śpiewy. [820]

Dnia 23 marca b. r. w Lewkowie o go­
dzinie lOtć.j z rana odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne za pomordowanych bra­
ci naszych modlących się w dniach 25 
i 27 lutego w Warszawie, na które 
braci rodaków zapraszam. X. Moczyński.

[«02]

Za dusze poległych w dniu 25 i 27 
lutego w Warszawie, odbędzie się na­
bożeństwo żałobne, w Sośnicy d. 21, 
w Kowalewie i Karminie 23 marca o 
godz. 9 z rana. [797J

Z powodu urodzin Najjaśniejszego 
Pana odbędzie się duia 22 marca r. b. o 
godzinie 9 z rana w kościele gimnazyalnym 
nabożeństwo, a następnie na wielkiój sali 
popisowój obchód uroczysty, na które za­
prasza uniżenie

Dyrektor król, gimnazyum św. Maryi 
[828] Magdaleny.

Za poległych w dniu 25 i 27 lutego 
r. b. na ulicach Warszawy braci naszych 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w 
Kostrzynie dnia 21 marca r. b. o go­
dzinie 10 z rana. [809]

Dnia 23 b. m. odprawi się nabożeń­
stwo żałobne w Czaczu, za dusze po­
mordowanych braci naszych na ulicach 
Warszawy pod dniem 25 i 27 z. m. i za 
tych, co pomarli wskutek ran w tych 
dniach ¡odniesionych. [826]

Za pomordowanych braci naszych w
Warszawie w dniach 25 i 27 lutego bę­
dzie nabożeństwo żałobne w Wieleniu nad 
Notecią o godzinie 8 z rana dnia 20 
b. m. [821]

i Dnia 12 marca odbyło się w Mchach 
nabożeństwo żałobne za pomordowa­
nych braci naszych w Warszawie dnia 
25 i 27 lutego. [799]I

Duia 20 marca odbędzie się w Wło- 
sciejewkach nabożeństwo żałobne za po­
mordowanych braci naszych w Warsza­
wie dnia 25 i 27 lutego. [822]

Przekonany doświadczeniem, iż mniej za­
możni posiedziciele zwierząt domowych, a 
mianowicie koni, częstokroć ażeby uniknąć 
kosztów lekarskich, oddają takowe w razie 
choroby w ręce nieumiejętne, przez co bar­
dzo często wyrządzają samym sobie niepo­
wetowane szkody, postanowiłem odtąd po- 
mienionym właścicielom bezpłatnie pomoc mo- 
ję weterynarno-lekarską udzielać.

Poznań Wielkie Garb, nr, 13.
Szawelskł

[827] approb. weterynarz 1 kl.

W księgarni I. S£. Zupańskiego 
w Poznaniu są do nabycia:

I. Kilka słów o Mierosławskim, z powodu 
drugiego wydania dzieła jego „Powstanie 
Poznańskie z roku 1848, napisał G. D. 
7'/a s8r-

II. Skarbka Fr. hr. Powiastki polskie ozdobio­
ne dziesięciu drzeworytami wedle rysunku 
Kostrzewskiego. 1 tal, 10 sgr.

III. Słowa wyrzeczone w listopadzie 1860 w 
Lesznie nad grobem nieodżałowanćj i nie-

Aukcya.
Przy sposobności aukcyi porcelany ma- 

jącćj się odbyć w hotelu Budwiga sprzeda­
wać będę w środę dnia 20 marca przedpo­
łudniem od godz. 9. za gotowiznę publicznie 
więcćj dającemu

«OO butelek szwedzkiej 
esencji poitczowćj

Lipschitz,
[819] komisarz aukcyjny.
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Obfity i elegancki wybór słoncochrońów i en tons cas otrzymał 

skład towarów łokciowych i bielizny g f SZUppiga. [818]

[824] , Świeże ostrzygi
u W. Łiiurentowskiego.

Nauczyciel domowy muzykalny, ,
cy gruntowne znajomości języków, których na 
gimhazyach się uczą, w zawodzie pedago­
gicznym przez lat kilka wprawiony i w do­
bre zaopatrzony świadectwa, stara się o 
miejsce. Bliższa wiadomość udzieli się na 
życzliwe zapytania pod adr. A. K. poste re­
stante w Grodzisku. [804]

Na nadchodzące święta polecamy: 
Oleśnicką mąkę parową w przedniój jakości, 
najpiękniejszą oliwę prowencką, 
wszelkie gatunki delikatnój kawy, 
delikatne rafinady

po umiarkowanych cenach
tor. Reisner

[807] w Śremie i Kościanie.

En tout cas
w największym doborze w cenie od 1’/» do
5 tal. poleca A. lSiruer,

Rynek nr. 79, obok pałacu
[825] br. Działyńskięh.

Żytnią karólkową wódkę starą, odleżałą 
polecają br. Reisner
[g08] w Śremie i Kościanie.

Młodzieniec posiadający potrzebne wia­
domości szkólne znajdzie natychmiast po­
mieszczenie jako uczeń u
[785] C. Scliuppiga.

W Miłosławiu jest do sprzedania bez 
pośredników z wolnój ręki jedyny w mieście 
hotel zwany Rassar, w którym od daw­
nych czasów handel korzenny i wina z dwo­
rną szynkami istnieje. Chęć kupna mający 
zgłosić się zechcą do zarządu majętności 
Miłosławskiój. [123]

Dobre suche dzwona kopę po 3 tal. 20 
sgr., oraz suche grubo rznięte łaty na dach 
kopę 1440 stóp po 6 tal. 15 sgr. poleca skład 
drzewa porządkowego

wdowy B. Eantorowicz,
ulica Garbarska 48 na przeciw hotelu pod 
Czarnym Orłem i narożnik placu Bernardyń­
skiego i ul. przy Bramce. [743]

ftflfStralsundsble śledzie pie­
czone polecają, dziś

W. F. Meyer i Sp.
plac Wilhelmowski nr 2.[829]

łPrmybyli do równania.
Dnia 18 marca.

Bazar: Wł. dóbr hr. Potulicki z W. Jeziór, Stablew- 
ski z Zalesia, Jabłkowski z Warszawy.

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr br. Dębski z 
Kołaczkowa, Bukowiecki z Gorońska, kup. Hahn 
z Berlina, Gärtner z Lipska.

Myliusa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr hr. Potworow­
ski z N. Przysieki, Heyne z Kruszwicy, Heyne z 
Tomowa, hr. Grabowski jun. i Aszmiński z Gryfii, 
radzca Engels z Wrocławia, reprezentant Meer- 
beck z Paryża, kupcy Fest z Szczecina, Strauss 
z Moguncyi, Jäger z Minden, Müller z Magdebur­
ga, Schröder z Berlina.

Bnseba Hotel Rzymski: Wł. dóbr Walz z Góry, Ja- 
coby z Trzcianki, architekt Walter z Berlina, in­
spektor Winter z Gniezna, kupiec Schwarz z Wro­
cławia.

Hotel du Hord: Wł. dóbr Jasiński z Wilny, Koczo­
rowski z Jasinia, naucz. Ernest z Zegania.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Albrecht z Kawęczy­
na, Sellenthin z Komorowa, prob. Bartłomiejewski 
z Częrlejua, rólnik Wulkowski z Glinna, elew go­
spód. Brychczyński i kapital. Zadorski z Strzał­
kowa.

Oehmlga Hotel Francuski: Wł. dóbr Święcicki z żo­
ną z Granowa, oliński z Sławna, Mittelstadt z 
Kurowa, pani Kraszkowska z Uzarzewa, kup. Bes­
ser z Szczecina, Lairitz z Ramdy i Kienitz z Zgo- 
rzelic.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Kotarski z Kornat, Cegiel­
ski z Wódek, Sawicki z Rybna, pani Jasińska z 
Michałczy, Jeske z Strzyżewa, Kobliszka z Fry­
burga, kap. Jeske z Wągrowca, zarz. dóbr Zału- 
skowski z Nieświastowic, bud. Schütt z Czempinia, 
dzierż. Golski z Czarnopiątkowa.

mróz, dziś znów nastąpiła odwilż. Wiatr pói^ 
północno wschodni.

Ożywienie targów angielskich, o którć® . 
przeszłym tygodniu donosiliśmy, znacznie się < 
wzmogło. Zakup się powiększył, piękne, Buchef 
angielskie, podniosło się w cenie o 1 szyb B,,nę, 

na km’:terze, zagraniczne zaś więcój było poszuki» 
' ‘ ’ 1 do 2 szyli. -- ’ 1

Sprzęty kościelne
Monstraneye, kielichy, świeczniki ołtarzowe, trybularze, ampułki szklanne 

i z kąmpozycyi z podstawkami, krzyże ołtarzowe itd. własnój fabrykacyi trwale i 
gustownie wykonane po tanich ale stałych cenach.

Również wykonują się pozłocenia, posrebrzania i wszelkie reparatury sta­
rannie i skoro u Sclioeneckera,
[769] róg ulicy Wodnój i Garbar num. 16.

Roślinna
laska orygl

il>< lIVÎ AU A laskach Włoskie iVFVIlï fi miodowe
i-A- VF-1XL-ZA.-L/2jL na]na 7sgr. (W paczkach -L 51 2% sgr.

zą aujtoryzacyą król, profesora chemii dra Mydło miodowe aptek. A. Sperati w Lodi
Lindesa w Beriwie, złożona czysto z roślin- (w Lombardyi) kwalifikuje się przez swe oży- 
njjch ingredjencyi, działa nader skutecznie 
na Wzrost włosów, udziela im piękny po- 
łysk i większą elastyczność i przydatną 
jest ząrazęm nadzwyczaj do utrzymania 
przęborgti.

włające i utrzymujące działanie nasmagłość 
i delikatność skóry przedewszystkióm do 
mycia delikatnych dzieci i do użytku dla 
dam, których delikatna płeć użycia zupełnie 
czystego mydła wymaga.

Dla Poznania znajduje się jedyny skład u J. Menzla,
przy ulicy Wilhelmnwskiói obok poczty.

RkitMieineści IsandEowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 18 marca.
Zyto: spada w cenie na marz 42’j„ na wiosen­

ną odstawę 42’/,,—’/„'kw.-maj 42%, maj-czer. 43, 
cze-bp. 43% tal. pł. Okowita: słabo się trzymała 
W cenie, wyp. 9000 kwart, z beczką na marz. 19”/M 
—’/>—%, kwieć. 19’/,, maj 19’%,, czer. 20% taL pł.

Berlin, 16 marca.
Pszenioa: w miejscu 25 szefli 73—85 tał. wedle 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 45%—48, na 
marzec i marz.-kwie. 45—’/4, na wiosenną odstawę 
45%—’•'#—%, maj-czer. 45%—%—46, czer.-lip. 46% 
— %—•#, lip -sier 46’/, pł., 47 tal. żąd. Jęc •mlań: 
wielki 25 szefli 42 — 48 tal. Owi«»: w miejscu 1200 
funtów 24—28 pł., na marz, i marz.-kwiec. 25 żąd, 
na wiosenną odstawę 24%—’/#, maj-czer. 25, czer.- 
lip. 25’,—% tai. pł. Olój taopiowy: w miejseii 
1('O funtów bez beczki 11, na marz, i marz.-kwiec. 
10% żąd., 10% pł., kwiec.-maj 10%—11, mąj-czer. 
10%—’/#—11, czer.-lip. 11%, wrześ.-paź. U3/#—”/„ 
pł., U’/,» tai. żąd. Olej lniany: w miejscu 11 tal.

tylko z podwyższeniem
kupionóm byc mogło. i

Dowóz z Ameryki był nieznaczny i jest a», 
nie ogólne, że takowy do czerwca nietylko Z 
powiększy, lecz przeciwnie jeszcze się zmniejir 
tego pomimo ambarasu finansowego, spekulac;;
zuje więcój chęci do zakupu.

Ciągłe słoty rozmoczyły ziemię i
tylko zupełnie i tak już opóźnione prace rój. 
nadto wzbudzają oczywistą obawę o oźtnin/ 
i teraz są w dość smutnym stanie.

Targi francuskie spokojne, lecz ceny 
utrzymują. Producenci nawet przy znaczni,, 
wozie tak mało okazywali gotowości do ustę; 
wszystkie targi w ogólności, zatrzymały 
do hausy.

Nasza giełda przez cały tydzień zostali, 
bróm usposobieniu. Sprzedaż od ręki była o:> 
wszystkie wystawione próby chętnych 
kupców i nowe podwyższenie o 15 do 20 gj 
łaszcie w porównaniu z targowemi cenami,, 
tygodnia notować można. Ochotą do układó» 
stawę wiosenną znacznie się powiększyła 
brak gotowości strony sprzedającój nie doi» 
teresom rozwinąć się w większych rozmiaracl

Dowozy ciągle małe i dużo produktów su 
ze spichrzów. Lubo żegluga na Wiśle otwarli 
cięż dotąd parę tylko ładunków berlinkami 
Wisły otrzymaliśmy. |

W przeciągu tygodnia sprzedano na nasi 
dzie pszenicy szefli 49,200, żyta 33,100, j» 
4500, owsa 2400, grochu 10,200, wiki 2409.

Na odstawę pszenicy szefli 1800 81 funt 
po 3 tal. 3 sgr. 4 fen.; 4200 szefli, 84 fun. 
po 3 tal. 13 sgr. 4 fen.; 3000 szefli, 84 furt 
i 3000 szefli 83 funt. 14 łut w połączeniu pi 
13 sgr. 4 fen , 2400 szefli 84 funt 4 łut,; 
10 sgr. Na konessement sprzedano 41-00 su 
21 łut., po 3 tal. 12 sgr. 6 fen. za 85 funt 
żyta 15,600 na konessement po 1 tal. 25 s/ 
funt. 25 łut i 50 łaszt. na odstawę, kw.-is 
tal. 25 sgr. 10 fen.

Płacono za szefel wagi pmskiój:
tal. sr. f.

Pszenicy 77 8—82 14 
82 24-85 23 

88 22 
81 25

Jęcz, mał.66 3—70 21
, wielki 68 22- 69 11

Grochu
Kursa

Londyn 6,19%. Hamburg 150*/,. Amsterdan 
Aleks. Makowski Cs

Ok owita: w miejcu 8000°0 Trall bez beczki 19’%
Z beczką na marz, i marz.-kw. 20%,—%', kwiec.- 
maj 20%—%—%, maj-czerw. 20’/,,—%—%„ czer.- 
bpiec 20%,—’/#—’/„ lipiec sier. 2Q’/,—’/#—”/„ pł., 
21 żąd., sier.-wrz. 21—’/„—’/#—’/#, wrz.-pąz'd. 19% 
—20 tal. pł

Wrocław, 19 marca
Na targu :

Świece ołtarzowe
stearynowe i woskowe

poleca w- każdój wielkości

Adolf Asch,
[817] ul. Zamkowa nr- 5.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 16 marca#

pnuklą. % dano.
pła-

COBO.

— rząd.,1859’”""’
- 1856...........

T*. 1858........
— prem.1855. 

Obligi długu skarb....
Listy zast.^rch.'.-v 

— Prus Wscb......

TT Pomor-

W- Ks.
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie..........
gwar. B..v.......
Pruą Zach,.......

rent. March......
Pomor..............
W. Ks. Pozn... 
Pr.Wsch.iZpJą
Nadreńskie......
Saskie................
Szląskie...

met
Ęożycz. naród. 
Óbligi 250 fl....

iOegl:

4%| —
4%

5
4’/, —
4 —

3% 117’'#
3% 87»/,
3’/,
3%
3%

4
3% -
4 —
4 —
71 —
4 4-

3% 89%
3% TT
y —

4 —
4
A

1 1 —

i
- 4' ’ —-

4 _
4 V

« 5
5
4
5>
5

, w

101% 
101% - 
106% 
101’,

97

starój
Zyta

2 20 
3 9

, 1 20 
„ 1 10 
, 1 16 

1 24 
zamian:

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

,3ô£ÏSÔÏ2£K2£ï2£J52£

Budwiga hotel,
Z transportem

krów dojnych
z łęgu noteckiego

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

piękna
sgr.

91—94
90—94
62—63
52—54
33—34
62-64

śred.
sgr.
86
86
60
48
30
60

pośled.
sgr.

75—82
74-82
56-58
40—44
26—28
56—58

wrąz z. cielętami przybędzie we wtorek 
dnia l9go marca pociągiem wieczor­
nym do Poznania i zamieszka w ho­
telu Budwiga przy placu Kancelaryj­
nym nr. 18/19.

J. Kłaków,
[798] handlarz bydła.

'Ó@£JEi3®3et3BiJS£ 5K 3

Na giełdzie: Zyto: na marz. 48, marz.-kwiec. 48 
żgd., kwie.-maj 48—’/,, maj-czer. 48%—%, czer.-lip. 
49 tal. pł. Olój rzepiowy: w miejscu 10%,—% 
pł.. na marzec i marz.-kwiec. 10%, kwie.-maj 10%, 
maj-czer. 10 "/u, wrz.-paź. 11'/, taL żąd. Okowita; 
mocniej się trzymała w cenie, w miejscu 20, na marz, 
i marz -kw. 20, kw.-maj 19’%,—20, maj-czer. 20%, 
—% tal. pł.,

Gdańsk, 16 marca.
Powietrze w tym tygodniu było dżdżyste, zimne, 

a nawet w ostatnich duiach mieliśmy dość znaczny

Pszenicy pięknójj szfl. 16 grn 
, srednićj „ . .
B ordynar. , . .

Żyta ciężkiego „ . .
„ lżejszego „ . .

Jęczmienia dużego „ • . .
. małego» . .

Owsa .......
Grochu do gotow, B . .

. na paszę „ . . 
Rzepin zimowego B . . 
Rzepiku zimowego „ . . 
Rzepin latowego „ . . 
Rzepiku latowego a . . 
Tatarki ......
Kartofli ......
Masła, garn..........................
Koniczyny czerw. „ . . 
Koniczyny białćj „ . .
Siana, cent...................
Słomy, ......................
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 100 kw, 

80% Trał, dnia 16 marca 
dnia 18

¿V 
o/o dano.

dni
18 ware

oA
Ul

3 2 6
2 25
2 17 6
1 23 i
1 18 9
1 15 -
1 10 -

— 23
1 22 9
1 15

— -r,
— —
— —
— — -r

1 2
— 15

2 10 -
14 — -
15 — -
— -7 —
— — -r
— —

19 5
19 5 -

pia-
oono.

Rosy. poży. angiel.......
Polsk. obligi skarb.... 

Cert, A. 300 zł. 
— B. 200 zŁ 

Lis. ą. n. wR.S. 
Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
tlFiydrychsdory..............

Ltędory...........................
Złota fnnt cel.............
Srebra dito......... .
Saskie bil. kas......... .
Niei». bankn............

— piat, w Lipsku 
Anstr. bankn,..., 
Polskie biL bank.........

86’/,
91%
85
94»;
89’.',
98'/, Disk. bank, od wezli..

101%
95
90%

84%
94%
97
97
92%
96’/,
96’/,
07%
96%

Akcye kolei żelaznych.
Berlin.-Anhalt............
Berliń.-Hamb.................
BerL-Poczd. -Magd....
Beri.-Szczecin..............
Wrocł.-Freib...............

- najnow....... ...
Brzeg-Niskie.................
Kożlo-Bogumin............
_ pieswpfc...........

Dolno-SzL-March........
Dolno-Szl. kol: pob....

I
 — pierwot..............
Półn. FrytL-Wilh........

Górno-Szl. A. i C........
— Lit B................,

Opól-Tarnowie.............
Starogr.-Pozn................

4
4
4
4
4
4.
4
4

y*
4,
4
5 
4

3%
T

3'/.

102%

93’/#
80%

23
85%
91

84%

113% 
109% 
458 
29 21 
99’,

99%
f8
86%
4%

116%
114%
144
110’/4

96%

Akcye bank. 1 kredyt
Beri. Stów, kas............
Beri. Tow. hand.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm...
Gotą, bank, pryw........
Hanow. dito...............
Króle w. dito...............
Lipsk. Stow. kred.......
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank........
Szląsk. Stow. bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fahr. kol. żel......
Minerwy Szląskiój......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anbalt.................

Beri,-Hamb...................
— II. Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Lit C............
-rr Lit D.................

Bert-Szczecin..............
— H. Em...............

Kożlo-Bogumin............
- HI. Em..............

Dolno-Szl.-March,......
-T- kpswsą,...
- - UL ser......
- - IV. ser......

Nakładom i czcionkasni Ludwika

51%,
36%

95%

44%
124
111%
35%

1 1 ¿V- pía-1 %l dano. cono.

4 115%
4 81%
4 89 —
4 i 83%,
4 70% —
4 91%
4 — 83%
4 -R- ! 61
4 79
4 70
4 i 4— 83

4% 122’/,
4 ' — 80%
T
Ö k )--- 62%
5 19%
4 . — 102%
4 415

4 L 97%
4% 100%
4% —- 103%
4% — 102%
4 94’/,

4% 100% —
4% 100% —
4% 101%

4 — 88%
4

4%
—
—• 85

4 — 95
4 »3%
4 — 90%

4%
4

3%
4

3%
4?’

4%

*ł-
dano.

pía-
cono.

100%

95

80%
88%,
78

#4%

Akcye Szląsklch kolei 
żelaznych.

Freiburg........................
— now. Emis.........

— obi. z praw, pierw.

% duo,

Półn.-Frvd.-Wilh...
Górn.-Szl. Lit A..,.

— Lit. B............
— Lit D............
— Lit. E.„......
— Lit F-...........

Starog.-Pozn............
— H. Em..........

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 16 marca.

Papiery I pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory............
Lmdot^.......................
Polskie bfl, bank.........
Austr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr..
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

— nowe.,.....,.,,,,
— nowe..................
— Listy Rent.....

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A....
— nowe...................

; — Lit B..................
— Lit C................
— Listy Rent.......
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emie,.......
— Obhg. skarb....

— obLcząstk. k 500 zł.
Anstr. pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szląski bank.....M„—

— tow. assek. ogn.

Głog.-Żet 
Brzeg.-Nisl 
Doln.-SzL-March.........

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B................
— obL pr. pierw-

Poznaniu

86%,

93%,

108’’,,

4
4
4

4’/,
4
4
4
4

3%
3%
4

3%

4
4%

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4.,

101%

90%
92%,

68%

94%

Opól. Tarnów..............
Kożlo-Bogumin............

— obL z pr. pierw.
Kurs stow. kup. w Pofl

dnia 18 marca.
Prusk. obL skarb— 

— poży. skarb..

98%
99%

89’,,
97%

96’, :

85

51%

80%

pozy. r. 1855— 
Pozn. List. Zastaw—

— nowe..................
— nowe..................

Szl. List Zast......... .
Zach. Prusk..................
Polskie^.........................
Pozn. List Rent.........
— obl.miejsk.ILEm.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow. 

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Gómo-SzL dito A--'

— obi. spr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

3%
4

4%
3%
4

3?

3%
3%

4
4
4
5

101

e
n
d
«
o
ii
zi
li
ł<
tl
k
u
81
ra
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m
w
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